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Jerzy li wra a na tron wbrew woli narodu. - Od zamie z • 
chi c czasów ani jeden król grecki nie był Gr iem 

Po „pleibLscycie" greckim k!ról Jer,zy II kraj s.wój w nieszczęsną wojnę w Azji W GrecJi proklamowana z00<taJ.a republi 
w najbJi.ższych dniach wstą~i na tron. Mniejszej i został wygnany z Grecji. ka, pył to rok 1924. 

Myliłby się ten, kto by przypuszczał, że Deb·1ut Jerze1JO •• wyanan·1e Wygnany k'Tól Jerzy spędza tt lat w 
monareha grecki jest Grekiem. Udaje on . . · • • •• a . Londynie, prowad1ząc wystawny tryb życia 
go tylko, gdyż nie jest nim ani z pocho. Wtedy wł·as~ie po raz pierwszy wstąpił i nie rp1rzesitając marzyć o tronie. 
dzenia, ani nawet wyglądem sw).m go nie na tron Grecji Jerzy II. Rok 1935. ówczesny minister wojny gen. 
przypomina. z miejsca nowoupiecz.-O!Ily monarcha Kondylis doli!onywuje przewrotu, przepro. 
~od tym względem Grecja ma wyjątko- ~daje się ": kabałę, lct~a się dla niego wadza plebiscyt i„. 97,5 proc. ludności o­

wego „pecha" - od zamierzchłych cza- meprzyjemme kończy. Plerwszy r.z~d ~od- powiedziało się za monarchią. Jerzy II 
s6w ani jeden z panufących „ tym kraju ,cza.5 jego PEl'IlOIW'alll.la był republikanskL wraca do swego zamku. 
królów nie był Grekiem! Rząd ten poistan()Wltła obaHć fłrUIPa gene- p "f 1· PfZ wro"t 51800 

Gdy w 1832 roku, po stuJec.iach pa:no. rałów monaochi1słów, w czynn Lm poma. 0Wf0 e 
wani•a tureckiego w mepodległej Już Gre- gał SiQm _król. Ale .rz~ złożony główn~e ze Pat11owanle swe roz,począł (drugie z rzę-
c~i f>ll"oildann!Owaina została mona'l1Chf.a _ ~·?I~nmk~ ,"Y er;i·ze10~0 nie dał się. usu: du) od urządzenia wyibOII'ów do parlaanen 
królem wybrany został książę Otton, syn ną~ t w re~u1taC1e kroi Jerzy. ponosi po tu, które dały pr.z,yitł!aczającą większość ... 
Ludwika Bawarskiego. Panował on lat 30, razkę i jako b&ruta na okręctle opuszcza partiom republikańskim. Było to zaledwie 

. teren swego krafu trzy miesiące po ,,ipleMscycle" Kondylisa. po czym w wymku przewrotu wojskowe- • 

go niemiecki król Grecji musiał ustąpić -----"'--------------------------­
~tronu. 

Po nian na tron grecki wstąpił biążę 
Wł!helm Jerzy z rodziny Schleswig.Han­
stein-Sonderbmg-Glueksburg. Kll"óla WM­
helma Jerzego zamordowano w r. 1912 t 
jego następcą zootał Konstantyn, syn księż 
niczld Olgi, z rasyjskiej dynastii Romano. 
wych. 

Cóż robić? Jerzy II cz.uje się bardzo nfe 
pewnie. Zwraca się po radę do fas.zys.ty 
greckiego Metaxasa, pr.zywódcy partii mo 
nairchistycznej, który mu doradza nowy 
przewrót stanu. 

Jeny wyraża aprobatę i 4 sierpnia 1936 
roku w wyniku przewrotu faszystowskie. 
go Metaxas zostaje dyktatorem, znosi kon 
styłucfę i rozwiązuje parlament. 
Mi1jają laita. Nie1n:cy zadmują Grecję. Je­

rzy Il udafe slę do Londynu, jako głowa 
okupowanego państwa. Tutaj niewątpli­

wie zaikońozyłby swój żywot w Stpokoju 
ducha ł zaipomniany przez doczesnych, 
gdyby nie Anglia, która przestraszona 
wzrostem sił demokratycznych w Grecji, 
nie wmieszała się do spraw wewnętrznych 
narodu greckiego. 

Co dalej było - wiemy. Znowu, jak w 
roku 193S przeprowadzony został „plebis. 
cyt" i znowu „większo§ć" narodu wypo­
włedrlała się za monarchią. 

Jerzy II ponownie wraca na tron wbrew 
woli narodu, by po raz trzeci wziąć berło 
w ręce„. (x) 

K ·1 k I RENA z CHEŁMŻY. Niestety, d.o- ukochanego, jednwk, rnmestety mic m-
ro po ąsan ' przez ma pę tychcza.-s nie wy'irt;ah~zionJo ś1iodka na nego P(JJYl,i Z'NJbić nie może, jak„. cze- Rejestracja żoln!erzy 
Konstantyn poślubił księżniczkę Hohen- siwiznę poza .•.. fwrbą. lcać. JeżeLi „On" Pani,ą kocha - zja-

zollern, siostrę Kaizera i z małżeństwa te- ~~ Wi się niewątpUwie. Jeżeli .za.ś senty- b. armii polskiej we Francii 
go narodził się właśnie Jerzy - obecny ZENIA. M-r>ie Cemit11rda P<Jszukiwom;i,a, mer.Jt do Pani był tylko spmwą p'rZe- Rejonowa Komenda Uzupełnień 
,,monarcha" Grecji. Osób, ul. Da~yńskiego 36 po;tioże lotną - rnusi Pani przebol~ć t~rn za- Łódź Miasto podaje do wiadomości żoł 

Nie od raz.u jednak po pierwszej wojnie Fani w o.dn1a;lez1Jeniu ro.dre8u Pamn 1bl1r w.ód, bo . „O~" pon~·wno ~butn~c-y - nierzy b. armii polskiej we Francji (ar-
objął Jerzy tron Grecji. rzeczonego. me pr.zt1ped~1~· .1. Kobieta rni·e mo~e 'lifl.(" mia gen. Sikorskiego), że w dniach od 

Ojca jego Konstantyna państwa atlianc- :&'. • , ~azywac m~CJai,ywy tam, . gdz·i~. WLe 17 do 21.9.1946 r. w godz. 9-13-ej w 
kie nie dopuściły do tronu w Grecji, u- M. SŁAW. Czy ~tamal się .P(JJ'Yl) ,row- 1est zupełnie pewnia wro1e1m,inosci. lokalu RKU Łódź-miasto ul. PomQrska 
ważafąc ~o za zbyt wielkiego przyjaciela 'tlii.eż o rPf'aiCę w Biicn;J.e Mobiii~cii, Sił * .. . 18, I piętro urzęduje objazdowa komi­
Kaizera. Wybór wóWCz.8$ padł na młod.sz~ IRobo.om.fC._h. 1:1'zermyslu W~k1e~- MAR.YLA. W czatS:le Q~P<LC'Ji mia- sja demobilizacyjna, która załatwia 
go syna Konstaintyna - Aleksandr-a. Nie go? M1esci się iono Yp?"Z'Y l'l~h~ Piotr- la Pami •>u11rzeczonegio, ktorermu prZ'IJ-

1 

sprawy związane z demobilizacją tych 
długo jednak panował Aleksa:ider. W trzy ko wskiej 51. ;:; r~Jda Pani, że będzie na, ni.ego aze- żołnierzy. 
łata później zmarł on w tragicznych oko. SMUTNA MARIOLA. Pozndi się kala. Został on za.,b1'<J!Yl,y efo •obozu kar- Wzywa się wszystkich zaintereso­
licznośdach .- P?kąsany przez olbrzymią na wak.a,cjach. On "WZiąl jej cul:res. Po- nego w 1943 r. !'. od te.i chwili 7llie ma wanych do zgłoszenia się do wym. Ko-
malpę w zw1erzyncu. . tem był u miej w Łodzi. „Po mile spę- Pami od niego żadnych wiadomości,. misji w podanym terminie. 

Na tron wraca Konstantyn, me długo dz.(}(Yiyah kilku godzinach i ma!ym spa T&roz poznała Pani ko.CJ'OŚ 1irin.ego, kto • • • 
\ednak na nim zasiada. Wplątał bowiem cerze ~ trO'i?:Sta.liśmy się n~ t"rZ'lj tygod- pragnie Panią poślubić. Ni.e wie PaY/1Ji Obuwie dz1ec1nne -----------------„ nie - pisze ll'fariofo. - gdyż oo,stęp- oo pooząć? 

Kursy samochodowe 
PRZY INSTYTUCIE PRZEMYSŁOWO­

RZEMIEśLNICZYM 

nego dnia „On" miał rwyje~hać tna tern Przed;e wszystkim niiech się Pani no k~ riki sierpniow~ 
wla,00,ie okres cza.su. Odszedł z un·zy- starra dowiedzieć, co stało się z Pani Na karty żywnościowe ,.Dz'' z mie-
rzeczeniem, że po poiiwo~ zmraz do na.1rzecz01iym. Przez Cze1·wony Krzyż, siąca sierpnia rb. wydawane będzie o· 
mn1'.e pt•zyjedzie. Tymcz(J;sem minęło albo przez Cent1·alę Poszuki'watnia Osób, buwie dziecinne. 
już trzy tygodnie, a fego n-ie fYY/11; ••• ". jD<hSzyńskiego 96. Może narzeczon111 Nr. odcinka, cenę i termin wydawa-przyjmuje zapisy: Łódź, ul. Wólczań-

ska Nr. 7, od 10_ 12 i 16_ 18 D1•oga Mariolo - wierzym111, żelParnź u~ożyl już sobie iriaczei życie, a nia obuwia podamy w dodatkowym 0-

~------------·---"'1 cz.eka Pani z utęsknieniem na swego może w ogól,e nie żyje. głoszeniu. 

Co(,,'zienna nowelka „Expressu" 

Dama • 
l 

go były zimne i suche. Nie mówił ani Dlaczego doń nie poszłam? Może 
słowa. Nie słyszałam, aby kiedykoI- nikogo tak nie kochałam, jak tego 

do tego zakiładu fryzjerskiego, jak- słyszałam i któremu na imię było Wa­
kolwiek był on oddalony od mego cław. Oczywiście, że wszystkiemu win-f r Y Z J

• e r wiek mówił. Co piątek W1stępowałam młodzieńca, którego głosu nigdy nie 

. mieszkania. Pomocnilk fryajerski cze- ne były nasze idiotyczne konwenanse 
Pani jakoś umilk\ła, droga przy- szyną, kitórej .nie można tak łatwo za- kał już na mnie, kłaniał się nisko i i uprzedzenia kastowe - wstyd mi 

• jacióllko - rzekł gość. Cóż się stało? trzymać. ~apmam nerwy ~o ostatecz- zdejmował mi płaszcz. Nie drgnął na- było: że jest tylko fryzjerem! Poszła­
Jestem tylko smutna. Tak, smut- n'!ch gr.anie, aro.-:-- naproono ! Me~ha- wet, kładąc swe ręce na me ramiona, bym do niego na pewno, przyniosła-

na ... . . n1~ działa daleJ I ~o~ wp~we~ Jego był zawsze dyskretny, rzeczowy, śmia- bY'm mu kwiaty, siadłabym przy jego 
Niech mi pani opo,w1e, co panią munowolnych do1Hmuęc, CZ~Ję s1ę k?- ły. Były to najmillsze pieszczoty, ja- łóżkiu, ca}ując jego blade, drogie rę­

gnębi, jeśli uważa pani, że godny je- bietą.. W dodat'klu taki f.ryzJer zabawi1a kkh kiedykolwiek doznawałam w ży- ce. I bylibyśmy szczęśliwi. Nie umarł-
stem jej zwierzeń. swe lclientlki konwersacją: „Czy ła- c~u. Siedziałam zaw,sze z przymlknięty- by na pewno ... 

Dama uśmiechnęła się boleś~ie, i skawa pani id~je dziś do teatru?". mi oczyma, a przez jego pa1ce spły- Gość ucałował czule jej rękę, którą 
trzeba przyznać, że wyglądała pięknie „A1·e łaskawa pani ma cudowne wło- wał na mnie elektryczny prąid. Gdy przez roztargnienie zostawiła w jego 
z tym wyrazem twarzy. Bezmyślnie sy", To jest męka, oklropna męka, co chwi'lami otwiierałam oczy, spotykały dłoni. Rzekł przy tym: 
łyknęła nieco herbaty, odstaw~ła tydzień to samo! . . się nasze spojrzenia. lVIam wrażenie, - Pani jest 'dziwną kobietą.. Ale nie 
szklankię, obiema ręlwma pogładziła Dama przerwała i na chwa!lę spoJ- że on mnie kochał. powinna pani ufać swej fantazji. Mo-
miedziane włosy, ściągając skórę na rzała na swego gościa, kltóry powie- U ~ 1 k"lk k 1 

że on miał żonę, z którą żył na "'darę 
. . , . . k dz" ł te" h ·~·. rwMa na 1 a se une, poczem . . b" d ł . . .. 

1 
b 

ciiole i uwydatn1aJąc swoJ p1ę ny pro-- ia w .l c Wh1. . d ł d 1 ·. i w iz ie sziwen a o się troJe mes u -
fil, poczem zaczęła: - Jak bardzo jest pani wrażliwa, opowia a a a eJ · nych bachorów? Może, leżąc w łóż,ku 

_ Czy słyszał pan jriiŻ od jakiejś droga przyjaciółko! - Przed killku tygodniami do kabi- nosił kraciastą. kosziulę i na pani wi-
kobiety co to znaczy pójść do fryzje- - Przed k~l!ku miesiiącami - cią- ny wszedł inny pomocnik Zapytałam dok powiedziałby: „Ach, to pani! Pro­
ra? Męką jest już oczywiście wi:zyta u gnęła dalej - wstąpiłam przypadko- o Wacława. Wied~iałam tyłka, że na- szę bardzo, niech pani siada" i nic 
dentysty, al.e u fryzjera jest jeszcze wo do z~kładiu fry~jers~ie~o, miesz_- zywa się ~a.cław -_ła~ne. iID:ię praw- więcej. , . . . 
gorzej! Obcy człowiek ziMiża się do czącego się w odległeJ dz1elmcy, gdyz da? - OswiadciZiono Inll, ze Jest cho- To rzeKłszy stanął za JeJ fotel.em i 
nas czuje się jego oddech, zapach ta- tam miałam do załatvvienia kdQ'ka ry. Następnym razem powiedziano mi najpierw nieśmia~o, a potem coraz 
nie] wody kolońskiej, . widzi się do- spraw. Wprowadzono mnie do kabiny to samo, że jest chory, bardzo chory. pewniej począł gładzić jej miedziane 
kładniie jego skórę, każdą zmarszczkę, i poprosZiono bym zaczekała. Nagle Pomyślałam, że leży pewno gdzieś w wł·osy. 
każdy pryszczyk na twarzy. Przebie- ujrzałam w luistrze pomocnika fry- zimnej izdebce, na poddaszu, sam je- Uśmiechnęła się naJp1erw ironicz­
ra palcami w moich włosach, masuje zj~rskiego,' który miał się mną zająć. den i. tęskni. ~hciałam go od~~e,dz.ić nie, potem odchyliła w tył gło~ę i 
mnie, jestem skazana na ca~kowi'tą u- Miał pożołk'łą cerę, gładko uczesane - miałam zamiar naprawdę poJsc do przymknęła oczy. I pode:.zias, gdy Jego 
Ieglość względem niego. Przymykam ciemne włosy i smutne ciemne oczy. niego - ~le. mam zawsze. tyle spraw :pa.lee i ~łonie dotykały _piesz~z~tliwie 
oczy. Potem staje się to najgorsze: :u_chy jego były pow?lne, . lee~ pewne do zał~tw1~ma, zresztą nie wypadało JeJ. :włosow,, roz~łynęła się w . JBJ fan­
najpod1ejsze, to przeb;eranie palcami I smiałe. Dotykał mme tak pieszczot- zapytac o Jego adres w ztakładz1e fry- taZJI po,stac biednego fryzJerczyka, 
w~ włosach. Ten masaż działa dener- liwie, jak nigdy dotąid żaden człowiek. zjerskJim. Dziś byłam tam znowu. Po- spoczywającego daleko za miastem na 
wująco. Ostateczn.i>e czirowiek jest ma- Nie używał żadnych perfum, ręce je- wiedziano mi, że on umarł. . cmentarzu.Of 711, 
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W CEK i 

NIEMIEC: - Teraz będzie kaput! 
WICEK: - Ratujcie, narody! ..• 
WACEK: - Idę z pomocą! 

E 

-NIEMIEC: - Co jest? Puszczać! 
WICEK: - Ciekawe, jak zlezie! ... 
WACEK: - Powisi, to skruszeje ..• 

-czas e 
r -

NIEMIEC: - Nie darrrruję!„. 
WACEK: - Heil, panie wiszący! 
WICEK: - Zjeżdżamy windą! 

. 
NIEMIEC: - Ratunku! Hilfe! Zdaje 

się, że spadam! Przecież się rozbiję! Co ro­
bić w tym wypadku? 

n~~ --, 
Od Annasza do Koifaszo ' , - -

z dniem 15 bm. w myśl zarządzenia z a;b pad na § o dZlflDZf • .,,, Po rabOD· 
Wydziału Aprowizacjt i Handlu, miną! Lu a:.nr mllll'g prz1I1.- 0 „,.- . i • .„i„ło ,- ZD/Jł 
ostateczny termin rejestrowania kart n ~p ił ww „ ..,„ 'ł I. .„ „ < q, 

żywnoś~iowY_ch .na miesiąc w~·zesień. . bo Łodzi nadeszły meldunki 0 kilku I ci zawieźli ich własnym samochodem ubraniach dokonało napadu rabunliowe-
. Pomeu:az w~elu oby~aielt . w, fermi- napadach rabunkowych, przy czym ude- do wsi Parzniewice tejże gminy, gdzie go na Spółdzielnię we wsi Komorniki, 

me tym me zd'ł;zylo ~are1est;o.wac su:y~h rzającym szczegółem jest, że niemal zabili Wacława Fraja, zaś lronerowi i gm. Bogusławice, zabierając 4.200 zło­
k'!rt z powodoU: na1zupelme1 .od srebze wszystkie napady dokonane zostały w szoferowi zawiązali oczy, odjeżdżając w tych oraz towary. Sprawcy umknęli w 
nzez~leznych, ~ak przebyw~~tr2 w tym tym samym terenie i w kilku z nich prze kierunku lasu pod Sulejów. Tam szofer stronę Tomaszowa, zostawiając na miej­
czasze na. urlopie, czy pod1·~zy w spra· wija się tajemnicza postać o pseudonimie został zwolniony, zaś lroner uprowaclzo- scu pokwitowanie z podpisem „Upiór''. 
wach sluzbowych, choroby tid - Wy- U 'i, " · · d k" k d · l . .. . · " P or · ny w mewia ornym ze.run u. Tajemniczy Upiór" już nieraz zosta-

zra AprowzzaCJi r Handlu zclecyclowal Wskazywałoby to że napady te są Władze zarządziły energiczny pościg. · ł · t' k'.' · · · b t 
się przedłużyć dla tych obywateli reje- dziełem jednej i tej ~amej szajki która Dzień wcześniej 5 uzbrojonych osob- ~1.a: wizy ow 1 na ~1l~jSCt~ s"!edj y n,.0 -
straci·ę · w tym el ł 18 kl ' . , b . h . .1 sci I ma on na sumieniu me 1e ną o za-

, '· c. u wyzn_aczy . s e- swą zuchwałość posunęła tak daleko, że mkow, uz ro1onyc <:zęśc10wo po cyw1 -
J?0 .w ma1ących r~1~strowac ka~t'l .zywn~.- nie zawaha się nawet przed zbrodnią i nemu, częściowo po wojskowemu, doko- rę. 
serowe na. wrzesze~ t. zw. „sp~:n·~on?'m · porwaniem człowieka! nało napadu na Spółdzielnię Samopomo- Następn~. napa~y dokonai:e zostały .15 

I co się okazu1e? Gd~ spozmenz oby Nocą z 16 na 17 bm. dwaj uzbrojeni cy Chłopskiej i Urząd Gminny w tejże b~. na wo1_ta gminy Brze.z~~· p~wta! 
watele .wchodzą ~o takiego ~kl<;pu, o- osobnicy zatrzymali przejeżdżający wsi Parzniewice, zabierając 6.000 zło- Sieradz ,ktoremu z kancelam gnunne.~ 
trzymu1ą następu_J~cą. oc/pow!edz: . przez wieś Zdeszulice, gm. Bełchatówek, tych gotówką oraz rozmaite towary. zab:ano 20.000 z~?tych, maszyn_ę do pi 

- My pana ~uz ?ze zare1estru1emy. powiatu Piotrkowskiego samochód oso- Po dokonaniu napadu sprawcy dostali sama, oraz ~ ga1owce p:zY. wsi J'r!okra, 
WszY_scy -zglasz~7ą szę do naszego.s~le·lbowy, w którym znajdowali się m. in. się do agencji pocztowej, gdzie przedęlilgm. Duraczow, pow. kon~kie, gdzie za­
f:!U, Jakby b?'l ie.dyny! Poza nami 1est członek Stronnictwa Ludowego w Łodzi, druty w centrali telefonicznej, przerywa- brano 3.5oo złotych gotowką. 
1esz~ze 1~ innych sk!epów, proszę się lroner oraz inny członek tegoż stron- jąc połączenie ze światem. We wszystkich wypadkach wszczęty 
udac cl~ J~dneRo z mch! . . nictwa Wacław Fraj. W tymże samym powiecie, dnia 14 bm. ,został energiczny pościg za sprawcami 

„Spozn~ony obywatel idzie do na- Steroryzowawszy jadących osobnicy 3 uzbrojonych osobników w cywilnych zuchwałych napadów. (b). 
stępnego sklepu, aby... usłyszeć mniej .;.·--_..;,------------------·------·-----------------------

więO~ ~n~~':z: do Kaifasza wędrują a • z JC h 
interesanci, tracąc czas, sźly i zdro- · · 
wie. 

Jeżeli Wydział Aprowizacji i Han­
dlu wyclaie zarządzenia o przedłużeniu 
ter~inu re;estraciź i ,wyzn_acza s~lepy, Wszystkie przedsiębiorstwa . i urz•dy winny nadesłać zapotrzebo-_ 
ma1ące przeprowadzac nąestrac1ę - lif 
winien zobowiązać te sklepy, aby przy- wania do nowo uruchomionego ref erat u 
jęły wszystkich zgłaszających się. 
Tłumaczenia o „niewielkim personelu" Pierwsze zarząid.zenie o poborze woj- przy uJ. 28 p. Strzelców Kan. 58 jest 
i odsyłanie obywateli ze sklepu do skle skowym w Odrodzonej Polsce, dotyczące zbyt szczupły, ·aby mógł przepuścić tak 
pu, jest niczym innym, jak utrudnia- rocznika 1925, wydane zostało jednocze- wielką ilość zdemobilizowanych, tym.­
niem życia bliźnimi (ad) śnie z zarządzeniem o demobilizacji i·o- bardziej, że w dalszym. ciągu frekwen-

c h Ie b nu ·, ·kOrfkJ• czników stari;izych, które dątąd pełniły cja w Urzędzie Zatrudnienia jest po­
czynną służbę w szeregach Wojska Pol- ważna, w porozumieniu z Towarzy-

A więc zakłady pracy winny beZ7JWło­
cznie zgłosić do uruchomionego punktu 
rejestracyjnego przy ul. Piotrkowskiej 
97 odpowiednie zapotrzebowania, zaś 
punkt rejestracyjny kierować będzie do 
praey zdemobilizowanych w miar_, na­
pływu zgłoszeń i ich kwalifikac:ji. 

1 • d k d " • skiego stwem Przyjaciół żołnierza uruchomio­
na rzeciq e li ę wrzesma Jak. obliczono, w Łodzi i na terenie no specjalny punkt rejestracyjny dla 
N~ . karty żywnoś~iowe z mfo.si'\ca woj. łódzkiego demobilizacji podlega zdemobilizowanych, który pracuje od Na terenie Łodzi i województwa l'icz­

wrzesma ~b.,na trzecią d~kadę mieszą- okolo 15,000 mężczyzn. dnia wczorajszego i mieści się w lokalu ba pracujących wynosi około pół milio-
ca, od dn~a 21. 9. do dm~ 30.9. 46. r .. I Urząd Za.trudnienia stanął więc przed przy u!. Piotrkowskiej 97. na ludzi, to też odliczając nawet małe 
b d l t d k zakłady i biorąc pod uwagę tylko więk-
ę ą rea zzowane nas ępu1ące o cm z obowiązkiem dania pracy wszystkim Jak się przedstawia kwestia zatrud-

na chleb. . . . zdemobilizowanym, aby jak najprędzej Hienia zdemobilizowimycht sze, zatrudniające ponad 20 osób 
Chleb zytm ~ cenie 2 zl. z~ 1 kg. po opuszczeniu szeregów mieli zapewnio

1 
Spra·wę tę reguluje specjalny dekret, otrzymamy, że dla każdego zdemobili-

Kat. I na odcmek Nr 3, 10 1 15 po ne środki utrzymania. na pod8tawie którego wszystkie urzędy, zowanego praca się znajdzie. 
1 kg. chleba . , Do rozwiązania tego problemu przy- instytucje i przedsiębiorstwa państwo- Trzeba wziąć pod uwagę także i to, że 

Kat. Il na odcmek Nr 3, 10 1 15 po ·tąpiono natychmiast i w sposób cner- we, samorzątlowe i p:;.ywatne obowiąza- nie wszysoy zdemobilizowani zdo~ą 
1 kg. chleba . . giczny, gwarantujący pomyślne prze- ne są zatrudnić zdemobilizowanych w się po pracę. Około 70 proc. bowiem z 

Kat. I R. na odcmek Nr 3 1 10 po prowadzenie akcji. . I ilośri fi proc. o~ólnego stanu zatrudnie- nich - to rolnicy, którzy wrócą niewąt-
1 Kkg. ch111e1b~ . PoniPważ lokal Urzędu Zatrudnienia 11in w danym przedsiębiorstwie. pliwie na wieś ~o pracy na roli. 

at. 1 N na odcmek Nr 3 po ~ .„„._. W ka:lidym bądź razie nikt ze zdemo-
1 kg. chleba K • • bilizowanych na pracę czekać nie bę-

11MK" pracownicza na odcinek Nr · · p zy z an1a dzie - wszyscy, którzy pe1nili zaszczyt-
34 po 2 kg. chleba żytniego, ną służbę w szere1.1;ach Wojska Polskie-

ba iż;~i~:~.inek Nr 35 ~o 0.5 kg. chle- Radom Zakładowym i i,1stytucjom i to najbar- ;:~dzz~!~u~~~enie dostaną w pierwszym 

„MK" rodzinn~ na_ odcinek Nr 29 dziej potrze Ująs:ym ""·!.lE!Ricmm:11111a1~~!111l!!l'!llDlll!-::1111 
po 2 kg. chleba zytmego. . . . . . . . .. . ,_ -

Wyżej wywołane odcinki na chleb Nadzwycza1na Komisja m1eszkamo- . Decyzje lokalnych Kom1s11 Mieszka-~ li S k 1 muszą być zrealizowane do dnia 30 wa nie przydziela już mieszkań indy- mowy~h przy Radac~ Zakłado~ych i ~n onrt\urs Z Q ny 
września włącznie. widualnie lecz Radom Zakładowym, lub stytuCJach wym~gaią ~~tw1e~dzema !ir.!ll '**"""=~ w• 

.-----------,_,,,---~instytucjom, które same przyznają mie p;zez Na~zwycza1ną Komisję Mieszka- EXflTeSSU 

T ~ ..,, J o J szkania najbardziej potrzebującym. mową, ktora przeprow~dza ko?trolę ?o n „ p 
_,.. . . . tychczasowych warunkow nueszkan10- , . ustrowan ego'' 

Na ostatmm swym pos1~dze111u NKM \1vch o-etenta. , 
przekazała 18 mieszkań do dyspozycji . w_r dalszym ciągu odbywa się koP ~ łJ N r 18 nailepsz:a pasta 

do obuwia podłóg 
..,oszczególnych Rad Zakładowych . Spół t ·ola mieszkań i zwalnianie mizszka ,i . ,!!J ! 

- -1 -:idni Spożywców, Elektrowni. Łódz- ::i ; ::-~ 'w ":P ie zaj mowanych albo częśc': Wt' C ~n:. ~· :... howoć 1 -----------------=W' kiej, Kuratorium Szkolnego itd. zbyt dużych mieszkań (o) I ... .,,J 
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Dlaczego niektóre stołówki, żłobki i t. d. są dobre, a inne nie . . Wiele zależy od 

zdolności organizacyjnych samych zespołów pracowniczych 
Przed naszym przemysłem włókienni- Jeśli chodzi o przeprowadzoną w tym wysyłali dzieci na kolonie (skorzystało z cjalinych przychodtli higieny kobiecej, co 

czym - tak ściśle związanym z życiem roku po raz pierwszy na wielką skalę ak- nich około 7 tysięcy dzieci), pomimo, że było by specjamie ważne ze względu na 
Łodzi - obok zagadnień produkcyjnych cję wczasów pracowniczych w przemyśle chyba lepiej, by dziecko przebywało na znaczną - jak już nadn;iienli~m! ~ ilość 
stoi drugi problem: kwestia bytu robotnika. włókienniczym, to i tutaj byly pewne nie· świeżym powietrzu, niż na zadymionym zatrudnionych w przemysle wlokzenmczym 

Naczelnym zagadnieniem jest tu płaca dociągnięcia organizacyjne. Miały one swe podwórzu, czy ulicznt1i jezdni. kobiet. 
oraz p~oblem urz_ądzeń socja~n:ych: które w źródło w fakcie, że akcja tego rodzaju pro- Pl . anr 0-1~ ~e względu, na d~ży o~setek zatrud?i?-
tak duzym stopnm przyczyrnają się do po- wadzona była po raz pierwszy, w roku any I zam~IW ze li neJ w przemysle włokienmczym młodziezy 
prawy warUJn.ków robotniczego życia. Bio- przyszłym niewątpliwie większość dotych- Jeśli chodzi o opiekę lekarską nad robot- (około 20 proc.) oraz fakt, że młodzież ta 
rąc pod. uw.agę, że przemysł włókienniczy czasowych błędów zostanie usunięta. nikami przemysłu włókiennkzcgc, to nie·· wskutek okupacji uległa częściowej demo­
za~r~drna (obok pr-zemysłu węglowego) Warto podkreślić, że niekiedy zaporą zależnie od około 2 miliardów złotych, pła- ralizacji, spędzając czas wolny od pracy 
największą i~ość pracowników, bowiem w wykorzystandu urlopu był... kOin.serwa- conych przez przemysł włókienniczy Ubez- na piciu wódki, grze w karty i t. ~· - w~­
około 225 tysięcy, oraz fakt, że od 65 ·tyzm samego robotnika, którego trzeba by· pieczalni Społecznej, przy większych fabry- żną jest rzeczą należyte zoąJamzowame 
p~oc. do 7°. proc. tej. liczby stanowią ko- lo przekonywać, że warto wyjechać na,kach ordynują jeszcze lekarze fabryczni o- przy fabrykach wychowania fizycznego, 
bt~ty - ~ozemy dopiero docenić wagę na· wczasy do Kudowej, czy jeleniej Góry. raz mieszczą się specjalne ambulatoria. dbanie o rozwój sportów, w których mlo· 
lezytego 1 właściwego wykorzystania zdo- Tak samo niektórzy ro::izice niechętnie Ponadto projektowane jest stworzenie spe- dzież mogłaby się wyżyć po godzinach pra. -. 
byczy socjafoych przez pracowników prze· cy. Przemysł włókienniczy na pierwsze po-
mysłu włókienniczego. W takiej sytuacji - • trzeby w tej dziedzinie przeznaczył prze· 

sprawa opieki nad matką i dzieckiem wy· z o I c r z I k a z a n szlo ar milionów złotych, inicjatywa od gó-
suwa się na plan-pierwszy - wychowanie · ·. ry jednak nie wystarcza. Wiele można zro-
bowiem zdrowego młodego pokolenia jest • · bić przez odpowiednią inicjatyw~, płynącą 
zagadnieniem o wadze państwowej, • Dl'ił m·1·~nae no1·az""'-'w od dołu, ze strony samych robotników. 
Przemysł włókienniczy wydaje w stosun- za n1epraYłh.11"i10We VJY I u &l Ił"' Uu w dażnosci do usprawnienia działalności 
~ r~czny~ na _ce'.e socjalne, a więc na Jednym z najposp.alitszych uchybień w wysokości 5,000 złOtyeh. wszystkich urządzeń socjab.ych, ,V-.:lad~e 
zlobkz, staCJe op1ek1, przedsz,kola, kolonie ze striony szoferów jest: nie zatrzymywa I znowu szofer Zdzisław · Daszkie- kierownicze naszego przemysłu wło1'..ienm­
i półkolonie, wyprawki dziecięce, wczasy . nny{'T7 _ rski·er:r·o 60) nieocln.nwied- czego zamierzają zorganizować specjaine 

b t . t . . I' . nie się na przysfankach tramwajowych w.i.ez n.u:aszeV\ "' i,~ k" 'k' a k r t 1' 
r_o 'otl~czeb, "bre1:1 tYk.1 zaphomog1,. sf~o owk1, podczas wsiadania i wyS'iadania publicz· nio wyminął na Tramwajowej pod mos- kursy dla 1· 1erbown1 dow, prze. sz ."ko ?, sto oh-· 
swie 1ce, i 10 e 1, wyc owanie 1zyczne, t 1 ~- t k okalet>l7.V"' wek, świet 1c, y na ac pracowni om yc 

1 t k 1 d .1. d ności, oraz nieprawidłowe wym1Janie em ro wagę, WB&U e czego v~„ t. • _ _,_ • k' k . b 
op a Y sz o ne - pona m1 1ar złotych. poJ·azdo'w. k . 80„ St ••. ki k ł 

0 
placówek odpowieun1 1erune 1 y wy-

N b . . 1 'kó oma, za co <{A". aroscins s aza g< • 
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a u ezpiecłzeruł'aki sp~eczne dprakco~m ~ Ńa tym tle Sąd Starościński przy Sta na grzywm~ w wysokości 6,060 zfotyeh. wiązywa i _sH;: .0 m, e?t~J ze ~W)_'~ zba an: 
- przemys w o enmczy wy at Uje I 1111· • , • Opracowuje się rowmez w cnw111 o ecnej 
liard 950 milionów złotych rocznie. rostwie Śródmiejskim w Łodzi rozpatry Poza tym Sąd Staro6CI~~ki. ukarał ca- specjalne jadłospisy dla stołówek, by po/o-
Wydawało by się, że są to sumy olbrzy- wał dwie charakterystyczne sprawy. ły. szereg s;.ofe.rów wy~KlIDI ~rzy~a- żyć kres dotychczasowemu ·chaosowi i me-

mie. I że naprawdę bardzo wiele przy ta- 9 sierpnia r.b. szofer Wiktor Jasiński m1 za ro2w1Jame na uhcacb miasta me- właściwemu odżywianiu człowieka pracy. 
kich sumach można zrobić. Dlaczego oed- (Piotrkowska 74), PTOWadzil auto na ul. dozwolonej szybkości. Narazie zamiast ńarzekać i biadolić, jak 
nak pomimo że fundusze rozdzielane są Rzgowskiej i nie zważając na stojący na Według wydanego zarządzenia samo- to często nam się zdarza - musimy jRsno 
wszystkim fabrykom jednakowo - oczywi~ przystanku przy ul. Dąbrowskiej tram- chody ciężarowe na metalowych -0brę- zdać sobie sprawę, że w ramach obecnych 
ście proporcjon-alnie do ilości robotników waj, nie zatrzymał pojazdu, lecz ominąJ czach nie mogę jechać szybciej, niż 10 możliwości można zrobić dużo więcej, niż 
- i że możliwości finansowe wszystkich fa- tramwaj z lewej strony! km. na godzinę, na pełnych obręczach robi się to w wielu fabrykach. I że wina 
bryk są identyczne - tak stołówki; jak Manewr taki jest nadzwyczaj niebez gumowych 15 km. na g<ldz., na drążo- leży przede wszystkim w opieszałości, bra· 
żłobki czy opieka lekarska w poszczegól- pieczny i może pociągnąć za sobą nieo- nych obręczach gumowych 20 km., zaś ku inicjatyv1y, braku zdolności organiza· 
nych zakładach pracy są ... bardzo różne. I bliczalne wprost skutki. osobowe wozy .do 30 km na godzinę cyjnych samych zespołów pracowniczych! 
Czasem są nawet niezadawalające i robot-I Jasiński Z{)~tał skazany na grzywnę maksimum. Bgr. 

nicy narzekają. 1----------------------------·--------------------------------·------------------------------------------.. .... --
~!~~~~~e~ ~~~ż!~~ o~~!~~!Y~ I 

miejscowych czynników w poszczególnych 
zakładach pracy, np. od Rady Zakładowej. 
Tam gdzie rada zakładowa jest energiczna 
sprawna, zgrana ze sobą - tam wyjeżdża­
ją ekipy po kartofle i warzywa dla robotni­
ków na wies, tam rozwiązana jest sprawa D.If 
dostarczenia robotnikom opalu na zimę, 1~ 
dobrze prowadzona hodowla trzody bO 
chlewnej na resztkach ze stołówki, dzięki 

I 

wgt:bo źt:te w n· fdrzeźwg i a 
~uż za Io możet;ie zap acit " 

czemu robotnicy ma1·ą lepiej kraszone po- C . . 1 . . , 1 lk h 1 · . 1 · k · · 1 • .en„ ni p-estani·e .:1-·1ałac· na 
. . . , . . . zy wie01e, zw10 ennicy napoJow a - antya o o oweJ me wo no - Ja JUZ mm WUUA& e „~ · · ~ 

stłkz, otrzymu1ą częsc1e1 mięso. k h 1 'h . k' · b · · t dm" -1·, k • · t I „„,,. rgan1"zm w · k'"' h f ' b k h t · t d o o owyc....., Ja ie nie ezpieczens wo na iem ismy - po azywac s1~ w s a- w..,., ... o • 
nie ·ctor~c dal r~ ~acR · na otmidas. ńu de- na was czyhat nie nietrzeźwym w miejscach pnblicz- Władze zabrały się z calą energią do 

rza wpros meu o nosc. az na y z1e a C . . . . . • I• d · · · t · t · · · 
· b t ·k t ł' ki łb zy wiecie, że J•Uz obecnie wcale me nych. wprowa zema w zyme .eJ us awy i JUZ 

sitę np.kro 
0 
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1 

.odzm wd ~ 0 
owce tęe tyagsoę~ trzeba wyprawiae burd, zakłócać spo-

1 

- To poco spnedają alkohoU - zapy mamy namacalny tego d-0wód w postaci 
s osun owo ar o ro0ą, a res.z k • bł" t b . . d · • kt · db l · 
d ·a k ·e ·m s'ę pracować 0 wodnistej zup- OJU pn mznego et cae era, a y nara- ta me Je en. . · kilkunastu spraw, ore o y y SH~ os-
c:,i po;~za~ ki;dy w stołówkach prowadza- zie się na przykrość i to natury finan . Na pyta~ie ~ odpowiemy ~amd ~~ tatni? prze.d ~ądem Starościńel..im w 
nych racjonalnie posiłki powinny mieć co· sowej? Jak odpow1~daJą tym wszy~tkim e . Łodzi. 
dziennie mniej więcej ten sam poziom, tę Wystarczy po prostu pokazM się w wentom,_ ktorzy po:v~~o-:wah przed obh- Ooo galeria zagorzałych przeciwni· 
samą wartość odżywczą. stanie nietrzeźwym w miejscu publicz- cze sę~~iego. St:iro.scmskie~o Sądu. , ków prohibicji, którzy przedefilowali 

Podobnie jedynie różnym podejściem nym - na ulicy, w parku, kinie, tea- -:- ~1c m~zec~e, il~ chcec1e, ale gdy h.ę przed zielonym stołem. Widzimy w niej 
kierownictwa fabryk do obowiązków w trze i t.d., aby wejść w kolizję z prawem. dziecte pou działaniem alkoholu IDID!I· przedstawicieli wszystkich sfer i wszy­
dziedzinie socjalnej _ można wytłuma- Nic wam nie pomoże, żeście zarhowy cie zn~eźć si~ w domu, 1!1b w l~kalu stldeh za.wodów. 
czyć fakty, iż w jednych fabrykach istnie· wali się najzupełniej „correkt". zamkm~ty1"?, Jak .r?~auracJa, .b~r I t.p. Tadeusz Witczak, krawiec, Gda1'1ska 
ją wzorowo urządzone żlobki, a w drugich Na podstawie l;x>wiem nowej ustawy z tym, ze me opusc1c1e tego m1eJsc:a, za- 2(), Ryszard Wilimitus. robctnik, Skła-
wygląda to.„ mniej wzorowo. A przecież - dowa 24, Gabryel KmłecUr, robotnik, 

~~!n!or::~::~ ::}~rZfe~~~~j·z~~rd~f~ Tr~m11J!IJ• !lf• ;ro W ndb· ·DdOll• B ~101;„11 ~~~~~=~!~!o ii5.Ed;~~:~ ~~~=~~:~~~~?. 
Sl~ pod dobrą 1 własc1wą opieką - spoko1· u n li u hiJ uu li (j 11 łłll.r stolarz, Kątna 40, Mieczysław Witnek, 

::::=:=~uj~~-™' przeznaczyli na ten cel jednodniowy zarobek B~zz~~~~\S~af~_ 1f·t~~n Hopania, szofer, 

Rei~~·rac1•e wo.~skowe .1 
.~a ter~nie K_?lei El~ldrycz.nej Łódz- nich n~az kary n_a~ladane na po~r?z- Wszyscy oni wstali skazani na grzyw 

Jllliiti . .. . kieJ zawiązał się Komitet Pomocy dla nych I pracowmkow za przew1me- -
Kto mą Się zgłOSIC JUIJO? Odbudowy Stolicy, któ1·y ma na celu ze- nia w miesiącu wrześniu również prze- ny do 3,000 złotych. 

ROCZNIK 1929. branie funcluszów na prace związane z znaczać na ten cel. (i). Należy zaznaczyć, ż ' na podstawie 
Jutro, w piątek,-do Wyhiału ·wojsko odbudową Warszawy. • .,, • * odpowiedniego artykułu za pokazanie 

wego przy ul. Piotrkowskiej 104 winni Dnia 13 b.m. odbyło się walne zebra-· się w stanie nietrzeźwym w miejsru pu-
zgłosić si ę wszyscy mężczyźni, urodzeni nie pracowników KEŁ, na którym pra- Godny naśladowania obowiązek oby- blicznym grz:v1VnY w tej wysakcśei wy-
w r. · 1929, których nazwiska roz.poczy- cownicy postanowili oddać na cele otl- \\>atelski spełnila Fabr:·ka Szpul Drew- mierza się tylko wówczas) gdy lrypadek 
nają się na litery z i ż. budowy Warszawy swój jednodniowy '.mych w Łodzi, przy ul. Andrzeja 53. tego rodzaju miał: mie;isce pcraz pierw-

ROCZNIK 1926. zarobek, Ol'az uchwalono zwr.:eić się do Praoownicy tej fabryki na czele z Ra- szy. Gdy ma m~ds~e :7"Ś rPcyd;vwa !!,"rzy-
J utro, w piątek, do lokalu przy ul. dyrekcji z apelem, aby na ten ool ofia- d11 Zakładową i Dyrekcją udali się w TV!la ur~.sta już do 5,000 zł. a nie~.:\lP.inie 

świetokrzyRkiej 15 winni zgłosić się rcwaJ:a całkowi.ty wp.}yw z jednego dnia. ub. niedzielę własnymi samochodami od tego można ,,zainkasować" takż~ ka­
wszyscy mężczyźni, u.rodzeni w r. 1926, Niezależnie od tego dyrekcja KEŁ w do Warszawy i cały dzień poświ~ili rę bezwzgledne.go a:r~sztu do 4 tygodni. 

ktfrrvrh nazwiska rozpoczynają się na każdą niedzielę będzie urządzała dla przy oczyszczaniu z gruzów odcinka ul. Cóż zrobić więc' Trz-eba zastosować 
literę K. swych pracowników wycieczki do War- Chmielnej vis a vis b. Dworca Główne- się do obowiązującej ustawy j wyper-

W obydwu lokalach urzędowanie od szawy, celem wzięcia uc1zialu w oczysz- 1. Ponadto pracownicy fabryki samo- swadować opozycyjnej ma!ż~ncc, że jecJ 
8-e:i do 1-ej. czen.iu miasta z gruzów. rzutnie zadeklarowali ze swych pobo- nak lepiej troszkę ,,podgazować" w do 
Z~łfl szaią cy 'lię winni rnzynieść ze so Pracownicy KEŁ postanowili· także rów sumę zł. 2,500 na ząsilenie fundu- mu niż na mieście, gdyż może nas tr, 

bą wszystkie dokument)', urządzać rozmaite imprezy i dochód z szu odbudowy Warszaw-,, kosztować zbyt drogo! (o). 
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Dokqd dzi ś pójdziemy 1111/llllWllllllllllllllllllllll/llllll lllllll ll OGŁOSZENIA DROBNE 111111111111m111111m11111111111111111111m111 Kina 
TEATR WOJSKA POLSKIBGO „Polonia" {Piotrkowska 67) - nieczynne 

Cegielniana 27 :7 aofiarowanie pracy , z powodu remontu . 
. ~ziś i dni następnych jedna z najświet- illlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll]lll Lekarze lillllllllll!ll!'11tlllllillllllll!illlllllll/llli I „Tęcza (Piotrkowska 108) - „Delegat flo-

.a1eJszych komedii Tadeusza Rittnera „Wilki · - --- -- · -- ---· ~ ---·- --- ł'OSZUKUJt: dyplomowanego do s:imodziel- ty· . 
w nocy". Dr JOCHWEDS (z Warszawy). Choreby we- nego prowadzenia wiejskiej · apteki. Wiado- „Wisła" (Przejazd 1) - „Szyrmet Chan•' 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA wnętr=e. Narutowicza 75c, tel. 173-61. 4416 mość: Kalisz, Hiibner Janina, Al. Stalina „Adr ia" (ul. Główna 2) - „Szyrmet Chan'• 

Daszyńskiego 34 Nr 14/3-c. 5973 1 „Gdynia" {Przejazd) - „San Demetrio" 
AKUSZERKA ŁAGOWSKA IRENA abitu- , , . I „Hel" (Legionów 2'4) - „San Demetrio" 

Nieczynny z powodu przebudowy sceny i rientka Warszawskiej Kliniki prof. Gro- POIRZEBNA wychowa.wczyn1 do 3-ci: chłop- „Stylowy" (Kilińskiego 123)-„Czapajew·• 
sali teatralnej. Przygotowania do otwarcia madzkiego przyjmuje zachodnia 52. Telefon có';;' 4--6 lat. Warunki b. dobre. Wiad. tel. „Robotnik" _ (Kilińskiego 178) _ „Do-
nowego sezonu są już daleko posunięte. Se- 151-76. 5352 12 1-36. 6246 ; rnżkarz Nr 13". 
~on rozpocznie komedia B. G. Shaw'a „Ma- Oż ł . d ł k I „Wolność" - (Napiórkowskiego Nr 16) 
Jor Barbara'• w reżyserii Erwina Axera. De- Dr med. GUSTAW MARKIEWICZ, choroby W NY lub. eh op.iec 0 posy e . zaraz P0 - „Szczęśliwa 13". 
koracje przygotowuje Jan Rybkcwski. skórne i weneryczne, Piotrkowska 109 m. 6. frzebny. Księgarma Ludowa, Piotrkowska „Roma" (Rzgowska 84) - „Kwiat młodo-

TEATR NA PIĘTERKU (Traugutta 1) Tel. 138-52. 4193 
17

· 
6314 ści". 

D iś . dz' . 1 d' B Sh Kupno - sprzedaż „Zachęta'• (ul. Zgierska 26) - „Zygmunt 
z 1 co iennie rnme ia · aw'a „PocojDr L. RÓŻYCKI, specjalista chorób kobie- Kłosowski". 

daleko szukać" w wykonaniu Lidii Wysoc- c h · k · ' j · 
kiej i Zbyszka Sawana. yc l a uszeni. ul. Legionów 9, tel. 166-29, MANEKINY krawie~kie damskie, męskie „Swit"' (Bałucki Ryn~k ~) - „Cyrk". 

Sprzedaż biletów od 10 do 14 i od 16 g. przyjmuje l-6. 4173 oraz poduszki do prasowania poleca Józef "~~uza• (Ruda Pabianicka) - „Skłama-
TEATR POWSZECHNY TUR Dr med. HERDERSTANISLAW _ choroby Sobczak, Zgierska 17. Pracownia Maneki- 1 łam,,.,1 .k 1 " (Z dzk 16) C . w'' 

kó . . . nów t>.303 „ ,. o n arz awa a -„ zapaJe 
11-Listopada 21 s ry l weneryczne przyJmuJe od 3-6, ul. · -· „Przedwiośnie" (Żeromskiego 74-76) -

Dziś i dni następnych „Pan Jowialski" Gdańska 46 m. 7. Tel. 212-62. 6l70 MOTOCYKL „100" na starter, dobry, sprze- „Konflikt". 

Fredry. Jr TADEUSZ CHĘCl~SKI, asystent szpitala ~am. Południowa 28, mechanik. 6304 ,,Bałtyk" (Narutowicza 20) - „Jesse Ja· 
TEATR ,,BAGATELA" (Piotrkowska 94) mes". 

skórno - weneryc=ego św. Marii Magda- SKóRY, dodatki szewskie 1 rymarskie pole- ' ,,TP. try" (Sienkiewicza 40) - ,,Meyerlin••'", 
Tylko do 22 bm. włącznie. len · · A " • b •t p· t e. 

Y, przyJmUJe -.---.. z WYJ. so o , 10 r- ca firma A. Lewandowski i S-ka, Lódź, Piotr ,,Rekor<l" (Rzgowska 2) - ,,Wielki walc". 
Nic tak cię nie wprawi w dobry humor kowsk 157 t l 203 11 4633 a • e ' - · _ kawska 92 w podwórzu, tel. 157-49. 6083 ,,BaJ"ka" (Franciszkan' <:ka 31) - ,,Górą jak obejrzenie znakomitej komedii muzycz- -

nej Z. Gozdawy i W. Stępnia p, t. ,,BLIŹ- D ed I OG MEBLE lk' d · k · t l · lziewczęta". r m •• y EL ze Lwowa - specjalista cho- • wsze iego ro zaJu upuJe s o arma .• Oświatowy" OM TUR <Kop·ernika S) _ 
JJIAK" z A. Dymszą w roli tytułowej. Kon- ób kobiecych ·i akuszer. przyjmuje, u1, Naru- Krasickiego 3 (Wagnera) przy Rzgowskiej .. , Zwycięstwo pustyni" 

1
. Torpedo _ Repre-

certowa gra całego zespołu z: Ireną Górską, ow;cza 4, tel. 260-92. 2%0 -----~---------------
A. Górecką, J. Kurnakowiczem, S. Łapiń- --- --- TAPICERZY! Rymarze! Ramy do łóżek, kle- zentacja Łodzi (reportaż z meczu). 
skim dają gwarancję mile spędzonego wie- Dr B. DOBROWOLSKI, specjalista chorób szczyny poleca sklep, Południowa 6. 5763 Początek seansów w dni powszednie o go. 
czaru. nerwowych i seksualnych, powrócił i przyj_ izinie 16, 18, 20. - W niedzielę i święta o go. 

Kasa Teatru „Bagateli" czynna cały muje 3-7, ul. Kopernika 6, tel. 186-00. 4749 LAMPY RADIOWE nowe, gwarantowane dzinie 12, 14, rn. 18, 20. 
dzień. Pocz. przedst. o 19.30. wszystkich typów =ajdziesz tylko w firmie OGROO ZOOLOOICZNV 

Dr PIWECKI ALEKSANDER, choroby we- „X Muza", Łódź, Piotrkowska 101, telefon Zdrowie (dojazd tramwajem NT 91 otwarty 
TEATR „SYRENA" (Traugutta 1) wnętrzne, Piotrkowska 3.~ przyJ·muJ·e 3_ 6. Nr 142-59. 6091 

" 'Xldziennie oo 9 ra1I1<> do zm~erzcbu. 
Ostatnie 4 dni przeglądu najcelniejszych - ·- ----

numerów sezonu 1945-16 p. t. „Skok przez l Dr med. S. ŻURAKOWSKI. Specjalista cho- SPRZEDAM motocykl „100" · Wiadomość 
k,. d ·ał M · B' 1 ki · St f · iro'b sko'rnych i· w h p· t k k 236. Tel. 118-26. 6258 ZAGUBIONO książeczkę wojskową oraz in-

ro · z u z1 em: ani ie ee eJ, e ci enerycznyc , io r ows a d k t b' h Ant i. 
Górskiej, Stefanii Grodzieńskiej, Ireny Mal-i· Nr 33, godz. 12-1 i 3-51/z. 5961 KSIĄżKI SZKOLNE do wszystkich szkół naj- ne 0 umen Y na nazw. Pa ie on 
k' · H k" St nk:i · z6 z korzystniej kupisz 1 sprzedasz w Księgarni Zwrócić ul. Wilcza 17. Głodek Genowefa. 

iew1c2i, enry 1 a ewie wny, yg- Dr. RATAJ-żURAKOWSKA. Specjalistka cho. ' 
munta Chmielewskiego, Edwarda Dziewoń- Naukowej Piotrkowska 10'7. 54~7 ZAGUBIONO dowód (palcówkę), kartę ro· 
Skl·ego, Wacława Jankowskiego, Wacława rób skórnych, wenerycznych u kobiet kos- ·- 'eś 

t k 1 k k P . ' KUPIĘ lki k werową oraz pokwitowanie karty rzem1 !-
Kucharskiego, Józefa Matuszewskiego, Ka-,·~e Y a e ars a, iotrkowska 33 godz. 12--1 wsze e znacz i pocztowe do zbiqru, 

i 3-51/ 5960 Lipowa 1, m. 3, od 13-15. 5762 niczej. Łaskawego znalazcę proszę o zwrot. 
zimierza Pawłowskiego, Jerzego Pichelskie- z. ·- ___ Budka Mieczysław, Główna 30 m. 2. 6294 
go i Stefana Witasa. Dr med. GLAZER, choroby skórne i wene. R 6 .; n e 

Pacz. przedst. o godz. 19.30. Kasa czynna,ryc=e. Ordynuje 5 _ 8 pp. Andrzeja Nr 28, "" SKRADZIONO kartę rozpoznawczą, metry-
od godz. 10 do 13 i od 16 (tel. 272-70). tel. 179.10. 4-133 kę dziecka, kartę odzieżową, zaświadczenie 

'\' środę, dnia 25 bm. premiera p. t. - ZAGIN-')L pies. biały pudel. Odprowadzić szczepienia, leg. Spółdzielczą Nr ll!r, książ-
„BEZ ŻELAZNEJ KURTYNY''. Dr LENCZEWSKI - chorobv kob''fce ; 11 ku- za wynagrodzeniem, ul. Mielczarskiego 24, kę Ubezp. Społ., różne kwity i fotografie. 

szeria, obecnie Lódź, ul. Sienkiewicza 51, m. 1-a. 6301 Uprzejmię proszę o zwrot za wynagrodze-
-------------------: godz. 3 - 7. tel. 181-47. !NAPRAWIAM bez śladu wszelkiego rodzaju n iem. Kunka Marta, Jaracza 59-2t. 6293 

\Vyłączna sprzedaż wyrobów fabryki D d LUTOW ECKI J uszkodzoną. garderobę, Łódź, śródmiejska 23, ZAGUBIONO kennkartę na nazw. Frank-1"e-
, r m.e . I . ~RZY, ch?ro~y m. 2. 2930 

11 jskorne i wener3•czne, Leg1onow 9, przyJmuJe _ wicz Marian, Chojny, Pryncypalna 42. 6292 

j3-
6
• tel. 

156
-
10

· 5023 Zqgubione dokumenty ZAGUBIONO leg. Zw. Zaw. Rydz Broni-· LI tł D.O R 
'' Z. Germar, Lódź, Wólczańska 65 

tel. 172-4'7 

Poleca „Dobrolin'' pasta do obuwia i za~ 
prawy do podłóg, wosk „Tempo'' do pod­
łóg,. „Fors" do szor owania naczyń i woski 

szewskie. 

'Dr KOWALCZYK JERZY. Choroby skórne i sław, Pozna1iska 50. 6291 
weneryczne, przyjmuje, Żeromskiego 41/1, SKRADZIONO dowód osobisty na nazw. . · 
3-6. Tel. 150-53. 4770 Bolesław Pęcherzewski, Wodna 21. 6300 SKRADZIONO dowó~ osobisty, patent han­
------------·------- . _ ---- d~owy, oraz wszelkie dokumenty na nazw. 
Dr ŁOZA El\-IIL, specjalista w chorobach SKRADZIONO leg. szkolną i =iżkę tram- C1c?osz Alfreda, Konstantynów, Pl. Kościu-
skórnych, weneryc=ych, przyjmuje od 12-2, wajową na nazw. Chmiel Leokadia. Ka- szki 8. . (>'290 
6-8. tel. 179-56, Sienkiewicza 34. szubska 15. 6299 UNIEW Aż1''1Al\'I skradzioną decyzję na 

. sklep. Bronisława Zaleśna 11-go Listopada 
Dr med. TOI.CZYNSKI, Starszy asystent UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rejestra- 40. ' 6 
Uniwersytetu Łódzkiego, specjalista chorób cyjną, wydaną przez RKU w Płocku na na- 296 

----- ---------·----- usz?, nosa i gardła, Sienkiewicza 37, przyj- zwisko Ciszewski Klemens, ur. 6.4. 1921, DYŻURY APTEK 
muJe od 3-7 pp. Tel. 269-01. 6068 zam. w Gostyninie, ul. Floriańska 24. 6298 Dzisiejszej nocy dyżurnją apteki: Wagne-

Nauka L -- . ra (Piotrkowska 67), Rytla (Kopernika 26) 
ECZNICA - PRZYCHODNIA, Piotrkowska UNIEWAŻNIAM skradzione .dokumenty. Kohna (Pl. Kościelny 8), Hamburga (Głów~ 

LEiiCJE angielsk iego, francuskiego ro
6
sr

1
·
4
- 3

1 
Porady lekarzy specjalistów. Przyjęcia Antosiak Wincenty. Przyłęk Duzy k/Kolu- na 50~. ~raszkowskiego (11 Listopada 15), 

~hiego. Daszyńskiego 61, m. 6. - 0-19. 6289 szek, P-ta Rogów 6297 Raczy:nsk1ego (Kątna 54). 
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Powieść o życiu Lodzi-przed wo1ną, pod czas okupacji i po wyzwoleniu 

jesz się w terenie lepiej niż ja. Prowadź I tym na niemiecką żandarmerię. - Orszew· 
więc, ale pamiętaj, żebyśmy doszli bezpie- ski rozcierał nogę, w którą był zraniony w 
cznie do miejsca przeznaczenia. 1939 roku, a która dokuczała mu teraz po 

Miejscem przeznaczenia była mała wioska uciążliwym marszu. 

pod Krakowem, gdzie zbiegowie mieli otrzy z zachowaniem wsz„lkich ostrożności 
mać pomoc .od ?obrze „~a~ek~wanych" nastaniem zmierzchu ;odeszli pod najbiiż~ 
władz orgamzacy1nych. Mteh więc przed szą chałupę i zaglądnęli przez szybki do 
sobą kilkadziesiąt bitych kilometrów, któ- środka. 

re tr~eba było ?okryć wy!ączn.i;, tyl~o no?- W izbie były tylko dwie kobiety _ zda­
nymi marszarru, .o tym, aze~y isc d~1em me je się matka z córką. Jedna krzątała się ko­
b~ło mowy. BY_h w~r~w~z1e ubrani po cy- ło kuchni, druga krajała ziemniaki. 
~1lnemu, ale .me miel: zad~ych d?kum~n- Orszewski i Baldziński zapukali i weszli 
tow. A co narnorsze, ~e ~azdy z mch miał do izby. Tamte spojrzały na nich pytająco. 
na lewym przedramtenm wytatuowaną C · l'b , d , h 

Pracowali szybko i gorączkowo, trochęjchleba do kieszeni, przeżegnali się i powoli, oświęcimską cyfrę, która w razie wsypy - zy m_e ~og 1 ysmy ostac .troc. ę go-
jednak niezdarnie wśród hebanowej ciem- utykając w ciemności, wyszli z piwnicy. zdemaskowałaby ich przed pierwszym lep- rąceg~ n:leka. „. ale ,uprze?zar:i-, ze n;: 1?-a-
no'c" N ' dł t · ł b ł k . . . . my p1emędzy. Jestesmy biedru podrozru. 

s i. ie ugo po em wy om Y wy ona- Na dworze była ciemna noc. Am 1edna szym zandarmem. . . . . 
ny. Pierwszy wyskoczył Baldziński a za gwiazda 1nie świeciła na chmurnym niebie. Oto dlaczego - kiedy na wschodzie za- - Pol~cy? - uwazme spo1rzala na mch 

nim Orszewski. Ich jednak oczy przyzwyczajone do ciem- jaśniała łuna pierwszego brzasku - zaczę- młoda dziewczyna. . „ . 

Z trudem wyprostowali kości. Mieli wra· ności dojrzały drogę, którą należało podą- li się rozglądać się za bezpieczniejszym - Pola<;y .. A posterunku zandarmern me 
żenie, jakgdyby znajdowali się na pokła- żać. schroniskiem. ma tu ~e wsi? 

dzie moCJno kołyszącego się statku. Wiedzieli dobrze, gdzie znajduje się W srebrności świtu szarzały opodal kon- D .Nie ma. 
- Z nogami trochę kiepsko! - zauwa- mniej więcej druga linia posterunków. Os- tury pierwszych chałup jakiejś uśpionej zie~czyna ~odeszła szybko do ku?hen-

żył Orszewski - a nogi to w tej chwili trożnie, ażeby nie wpaść na wartę, dotarli wioski. Obaj zbiegowie zboczyli trochę z nego. ~ieca, zd1ęła z blachy garnek 1 po-
grunt. . nad Sołę a potem ruszyli wzdłuż jej brzegu drogi. Niedaleko lasu stały ogromne - na- stawiła go na stole. 
Długo szperając między rurami odnale- na północ. leżące prawdopodobnie do folwarku sterty - Pijcie dowoli i jedzcie! - tuż obok 

źli pokrajany chleb, kilkanaście porcji mar- Mieli szczęście. Zaczął padać deszcz, zro- słomy. Oni spojrzeli na siebie znacząco i położyła chleb, masło i ser. 
garyny i konserwy. ·)iło się jeszcze ciemniej. Oni, błogosławiąc niedługo potem, zakopani w słomę, spali - Bóg wam zapłać - szepnął Zbigniew. 

- To nasi koledzy odjęli sobie od ust, oczy, które przywykły do mroków, nie- smacznie, zmorzeni całonocną wędrówką. - Nie ma za co - odezwała się matka. 
ażeby pokrzepić nas na drogę - wzruszył zmordowanie a ostrożnie szli naprzód i na- Zbudz!li się dobrze po południu z nie- - Dziś takie czasy, że Polak powinien po-
się Baldziński. przód. cierpliwością czekając na wieczór. móc Polakowi. A my domyślamy się kim 

- Widzisz! - szepnął Zbigniew - ta Gdzieś w pobliżu ujrzeli jakieś szybko - Musimy jednak zasięgnąć języka, czy jesteści~, skoro tak niespokojnie pytacie, 

cy JUZ oni są ci osw1ęcimiacy. Czyż więc poruszające się światełko. dobrze idziemy! - ziewnął inżynier. :zy. nie ma tu Niemców. Nie bójcie się, mo-
możemy nadużyć zaufania, jakie dla nas - To samochód! Niedaleko ciągnie się - A przy tej sposobności naoijemy się zec ez nami być szczerzy. 

mają? szosa. Skręćmy nieco w prawo! - radził może trochę gorącego mleka. To przecież Zziębnięci i spragnieni pili gorące mleko, 
Pokrzepili się chlebem z margaryną (le- inżynier, a Baldziński, chociaż właściwie on wieś polska, pomogą nam chyba! - zau- jak najwspanialszy nektar. Po tylu dniach 

piej zjeść większą część na miejscu, niż ob- był wodzem tej wyprawy, podporządkował ważył Wacek Baldziński, zjadając resztkf pokrzepili się znowu czymś ciepłym. Sma­

ciążać się n iepotrzebnym balastem) popili mu się natychmiast. konserw z puszki. jrui ąc chleb masłem spytał wreszcie Or-
wodą, wzięli po puszce konserw i resztę - Skończyłeś szkołę oficerską. orientu-I - Byle by tylko n:e natknąć się przy szewski: (D. c. n.) 
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